CODZIENNA 


N“ 210. 


ROK 1833. 


w drukarni 
ST. GIESZKOWSKIEGO.. 


Pisma to wychodzi codzien- 374,3 „ gt il 
oprócz świąt uroczystych, -=A 
f o god. 10 przed południem {Y i 
`, — X NY 


RZE i SĄ NIEDZIELA 141 SIERPNIA 
ZWZ) 


14) 


CE. PRENUMERATA 
` sg Kwartalna........ złp. 49 + 
_) PvE Miesięczna...... =$ 

4% —— 


TY 


i a Jutro Zuzanny P. 


Barometr zredukowany na 0° Reaumiura. 


Drie Barometr - Higro- | À | l 
godzina na 00a, . | Therm: | metr Wiatr Stau Atmosf. UWAGI 
7 |27 5, 988 + 9,5 (* 3.4 Zaden Pochmurno - $ Mgła. 
10, 12 + 9, 320 18,6 30 | Pn. wschodni słaby te Š 
£ ++ 4, 924 20,3 3,0 % > Pogoda z chmurami. 
9 » 4, 987 + 13,8 |+ 7,0 Zaden. . Pogoda 


L2 
Część Urzędowa. 

W Krakowie w gmachu Sukiennicach d. 
13 sierpnia b. r. o godz: 10 ranney, a z po- 
łudnia o 3ciey publiczna licytacya, w exeku- 
cyi sądowey odbędzie się: komody, szafy, land- 
szaftów, sukien, xiążek żydowskich, zwier- 
„ciadeł i innych. Potym w Kazimierzu w do- 
mu pod L. 6879 siodeł angielskich sztuk kil- 
kanaście pojedyńcze lub razem zaraz za go- 

tową l: w monecie „srebrney courant. 
„Krakowie d. 8 sierpnia 1833 roku. 

Skorczyński, Kom; Sąd. . 
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Cześć Nieurzędowa. 

WIADOMOŚCI: Z DAWNIEYSZYCH- POCZT. 

NGLIA. 
Londyn 20 Lipca. 

Na wezerayszóm posiedzeniu izby niższey, 
zamieniła się izba w wydział, dla. naradzenia 
się nad bilem wschodnio - indyjskim — Arty- 
kul 89 tegoż tyczący. się mianowania dwóch 
biskupów, dla osad Madras i Bombay, któ- 
rych pensye mają bydź wypłacane z dochoe 
dów krajowych, był powodem do żywych 
rozpraw. — Pan O'Connel uważał ten artykuł 
za bardzo ważną część bilu, ile przez tako- 
wy w pewnym wzgledzie uprzywilejowaną 
staje się jedna religia w Indyach wschodnich; 
„a chociaż Pan Grant wyraźnie zaręczył, iż 


rząd niema zamiaru zaprowadzać w Indyach . 


religii panującey, i owszem uznał, Że zna- 
czna bardzo liczba tamecznych katolików za- 
sługuje na wszelkie względy; atoli roz- 
prawy te, z powodu różnych zarzutów i zmian 
wnioskowanych przez niektórych członków, od- 
łożono do naybłiższey sessyi 

W tych dniach stanął przed lordem ma- 
jorem P> Cole, praktykujący lekarz, w'ce- 
lu zaskarżenia dorożkarzów, o nieprzyzwoi- 
te postępowanie względem swey osoby, któ» 
rey wage przenosi dwa centnary, — i upraszał 
o sprawiedliwość i pomoc. Już przy wstępie 
pobudziła do śmiechu zgromadzonych figura 
tego.Pana, lecz jeszcze więcey uhawiło jego 
wesołe opowiadanie swoich nieprzyjemności. 
„Przychodzę milordowie, rzekł on, użalić się 
na wielką nieroztropność dorożkarzy. Mie- 
szkając w odłegley ulicy od miasta, często 
chcę użyć dorożki, aby mnie tam zawiozła; 
lecz gdy wołam na dorożkarzy, pokręcą gło- 


“wa i odjeżdzają, odpowiadając mi.» Ach 


idź sobie WPan precz, my go nie potrzebu- 
jemy.» (Śmiech wiełki) — sZważcież panowie, 
rzeki daley, że zdaje -się jak gdyby ci ludzie 
nieli mojey osobie coś do wyrzucenia; wszak- 
że jey odmienić nie mogę, a kiedy mam jechać, 
Tie tak wozić jak jestem!» (Smiech) 

ord major odpowiedział: »Żalaję mocno 
Panas Mości lekarzu, lecz nie mogę zmuszać 
dotego dorożkarzów zastanów się Pan; 
ke w powozie omnibus, jest mieysce na 14 osób, 
czy tyleż ludzi oljętości WachPana ntoże się 
tam pomieścić?» — Dr. Cole. »Ey, Boże zacho- 
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way, obeyrzawszy się w koło, toby nam się 
nie źle działo, a zwłaszcza przy takiem go- 
rącu! Daley rzekł: sKażąy mi, abym płacił zą 
dwie osoby, aleć tylko jedną osobą jestem, 
i spodziewam się przeto opieki prawa.»— Lord 
major: »Zyczyłbym Panu, iżbyś się więcey 
przechodził pieszo, a tem samem zmnieyszy- 
laby się jego tusza, inaczey niepodobna zmu- 
szać dorożkarzów, aby go za sześć szylin- 
gów z Padington aż dó banku odwozili.» 
Doktor oglądał się znowu w koło i rzekl: 
s Tę tusze zmnieyszycbardzo trudno to niepo- 
dobna!»— (Smiech) Lord Major: »Radził- 


- bym Panu chodzić pieszo, jest to qaylepszy 


środek przeciwko otyłości» Pan Cole. »Panie 
lordzie majorze, to nie bagatela dła człowie- 
ka tey tuszy i wieku, jak ja, iść piesze; 


„jestem lekarzem, lecz prawdziwie w żadnym 


wypadku, tak długiey niedoradzałbym prze- 


chadzki. »Lord. major. Radbym mu bydź do-' 


godnym,” lecz proszę przebaczyć i przyjąć 
za wszystko dobrą radę, Dr. Cole: Tak isto- 
tnie, przyjmuję chęć za uczynek.» Poczem 
gdy się toczył z sali; wzbudził znowu po- 
wszechny śmiech całego zgromadzenia, a lord 
major rzekł: »Jest to prawdziwy przykład 
do starego przysłowia:» Smiech i wielki brzuch 
są wierni przyjaciele » 

Gazeta Bostońska zawiera następujący wy- 


jatek listu z Mantanzas pod d. 5 czerwca: _ 


»Nie potrafisz scbie WPan wystawić przera- 
ženia, jakie tu cholera rozpościera;, w mia- 
stach cokołwiek folguje, ale po prowincyach 
odznacza się 'spustoszeniem i okropnością. 
W jedney plantacy: z stu niewolników, nie- 
zostało ani jeden człowiek przy Życin; niezo- 
stał; w drugiey umarło z 60 ludzi 55. Nie- 
dawno wysadził okręt 400 tych nieszczęśli- 


„ wych na ląd,— oprócz 3ch, wszyscy wynarli ; 


ledwie że człowiek mówi z drugim, w Imo- 
ment pada i umiera! Otóż to jest obraz je- 
szcze wielu innych plantacyi w tey okolicy.» 
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PORTUGALIA 
Oporto 6 Lipca. 

Dzisieysza Chronica zawiera następujący 
urzędowy raport O wczorayszych potyczkach 
z Miguelistami: »Między 12 i 1 godziną, 
nieprzyjaciel ópaściwszy w dwóch kolumnach 
swóy oszańcowany obóz, z znaczną siłą nad- 
ciągnął celem nacierania na fabrykę Antunes, 
na Cosa de Placido, i Quinta-Van Zella, i 
przecięcia nam związków z Foz. 
wszey chwili natarcia zasłonionego ogniem 
zamku Serrnloes i bateryj Furand i Verdin-, 
ho, na lewym brzegu rzeki Duero, zostały na- 
sze pikiety znaglone cofnąć się aż dofabry- 
ki, i nieprzyjaciel opanowałją czętcjowa, do- 
póki nasze woysko niw otrzymało posilkow, 
i nieprzyjaciela z wielką stratą w owémgta» 
nowisku do odwrotu przymusiło, Nieprzy= 
jaciel <ofując się utrzymywał swóy ogień 
pfzeciw Quinta: Van-Zilla przez Prelada, ró- 
wnież z Hegados przeciw Paranhos, jak gdy- 
by, miał zamiar wyśledzenia słabszego punk- 
tu. w naszych liniach, końcem przelamąnia 
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takowych. Ten zamiar okazywał do 4 go- 
dziny po południowey; w ówczas zaś widział 
się znaglonym do cofnięcia w swe okopy, 
ponieważ wszędzie znaydował silny opór; i 
tak nasz ogień jak stałość i męztwo naszych 
żołnierzy zniweczyly jego zamiary, utracil 
on przytóm . nawet część obrębu: przed po- 
tyczką przezeń żaymowanego i zostawił Caza 
Preiada w naszych ręku, Nieprzyjaciel wi- 
dząc się zawiedzionym w swych natafciach 
na lewe-skrzydło i srodek naszych linii, u- 
tworzył znowu dwie mocne kolumny, posu- 
nął je przez Valonga i San Corme i przy- 
puścił attak do Redut Campanha i Lomba. 
Waleczna piecheta styjąca tam na załodze 
za pomocą artyleryi, atawily mu opór go- 
dny pochwały. Tymczasem natarcie nieprzy- 
jaciela przymusiło nasze forpoczty cofnąć się 
do woyska odwodowego, ponieważ nieprzy- 
jaciel bardzo mocny utxzymywał ogień: był 
albowiem wspierauy przez swe reduty: Oli- 
vera, Pedra, Xolgada i Castro na lewem skrzy- 


. dle, i zarazem ze strony zamku Valhom iin- 


nych między tym a zamkiem Coutumił leżą- 
cych i ciężkiemi działami najeżonych. Zam- 
ki Contumil, i Pedroicos, utrzymywaiy mo- 
cny ogień przeciw naszey reducie Antas, na 
co. ta z dzial i kongrewskiemi rakietami od- 
powiadała. O tym czasie zreformowała się 
część naszego woyska, broniąca naszey o- 
staiteczney prawey strony w kolumnę i przed- 
sięwzięła na drodze do San Cosme attak ba- 
gnetem. Nieprzyjaciel nie wytrzymał tego, 
lecz natychmiąst zaczął się cofać zostawi- 
wszy plac zasłany trupami. “Podczas tego 
świetnego atiaku bagnetem, (gdyż ani razu 
nie dano ognia) który rozstrzygnął walkę na 
tym punkcie, druga kołumna konstytucyjne- 


go woyska attakowała nieprzyjacisła ną dro~.. 


dze z Vallongo i znpełne międzysniepizy ją: 
cielem zrządziła zamieszanie..  Kiedy-się to 
dzialo na prawym brzegu rzeki Duera, ba- 
terye nieprzyjacielskie bombardowały miasto 
120 ludzi z motykąnśi si lopatami pod za- 


"słoną lekkiey. piechoty:i artyjleryi posunęt 
*gię ku Satra. Ten oddział zatrzymał PA 


i przez nas jeńców, musi b 


dnak w pewném oddaleniu od tego stanowi» 
ska, zrobił prawo w tył zwrot, chociaż na- 
sze woysko nań nie natarło i cofnął swą 
wyprawę, na niczóm skończywszy. — Skoro 
tylko zagrzmiały działa, mieszkańcy Oporto 
z odwagą i zapałem stanęli w naszey linii 


bojowey, tak że 'nic czuliśmy ubytku w na- . 


szych szeregach, kióry przez wyprawę de 
Algarbii: był nastąpił, Nasza strata w po- 
ległych i rahionych -wynosi 80 :udzę; nie- 
przyjacielska. zaś nielicząc w to zabranych 
3 ydź bardzo znaczną, 
a to sądząc podług gwaltowności ognia, js- 
kin naśze woyską i baterye go przyjęły, ró- 
wrież pońdlug spieszney ucieczki z jaką się 
schronił po natarciu baguetem. J. C Mość 
xiąże Braganza, który od początku do koń- 
ca walki wszędzie się znaydówał, gdzie je- 

o obecność była potrzebną, powrócił o 9 
wieczorem w zupełnóm zdrowiu, mocno ura- 


£ dowany z waleczności woyska, którén dowo- 


dzi i z zapału miesuschców: Oporto. 


